
• Wielka Trójka
„Pokójl — Ale trzeba najpierw 

krwawe ślepia dzikiej bestii za
mienić na łagodne spojrzcfnie 
dziecka".

(Leo) Dzień 16-go lipca przejdzie 
do historii. W dnia tym Wielka Trój
ka rozpoczęła swoje obrady w Pocz- 
dantbe.

ubrady te nie tylko w symbolicz
nym ale i  w dosłownym znaczeniu 
toczą się na gruzach Europy. Stary 
ład, stary porządek dał w rezultacie 
jedno — straszliwy kataklizm, w któ
rym zginęło według obliczeń 14 milio
nów ludzi, a 45 milionów pozostało 
rannych. Z tych ostatnich napewno 
75 procent będzie niezdatnych już 
nie tylko do walk na polach bitew, 
ale również do walki z życiem.

Wojna zamknęła sobą epokę niena
wiści, zbrodni, kłamstwa. Fasżyzm— 
potwór, który się zrodził w chorych 
mózgach zregenerowanego narodu 
niemieckiego — chciał wydusić, wy
mordować dosłownie całą Europę. W 
jakim celu, w imię czego? Oczywiście, 
aby tyllio pozostało i panowało bar
barzyństwo i przemoc. Brutalność, 
terror miały być systemami rządzą
cymi ludzkością. Zwycięzcą chciało 
pozostać mroczne, ponure zło, a wte- 
dy — biada zwyciężonym.

Stało się inaczej. ,Dwa miesiące 
wstecz potęga zbrodni została ujarz
mioną, ?ło zostało pokonane. Naród 
niemiecki, naród, który wyzbył się 
całkowicie swego człowieczeństwa, 
na „złą czy dobrą dolę oddał się zwy
cięzcom". Od tej chwili wszystko: po
kój świata, normalny rozwój przyszłej 
kultury i cywilizacji, szczęście całej 
ludzkości leży w rękach przedstawi
cieli wielkich mocarstw, w rękach 
Wielkiej Trójki.

Od form, w jakie zostanie ujęty sto
sunek okupujących do okupowanych, 
zależy ład i porządek świata. Bestia 
musi być nie tylko ujarzmioną, bestię 
trzeba dotąd trzymać na łańcuchu, 
aż się oswoi, dotąd patrzeć i obserwo
wać bacznie każdy jej ruch, aż się 
nauczy współżycia, wyzbędzie się in
stynktu w krwawego drapieżcy i razem 
z innymi narodami zgodnie podąży 
poprzez wielkie szlaki historii.

Wielka Trójka musi rozwiązać cały 
szereg powikłanych zagadnień, musi 
włożyć największy wysiłek w dzieło 
zapewnienia światu pokoju i normal
nych warunków sąsiedzkiego współ
życia.

Teraz, w Poczdamie Wielka Trójka 
zakłada fundamenty pod przyszłą bu
dowlę świata. Przede wszystkim więc 
w planie narad przewidziane jest u- 
stalenie terminu zwołania Konferen
cji Pokojowej. Jest to jedno z zadań 
najdon i oślejszych.

W Ameryce wyrażają pogląd, że 
prezydent Truman przywiózł ze sobą 
do Europy propozycje dotyczące Kon
ferencji Pokojowej. Projekt oparty 
jest na porozumieniu i ścisłej współ
pracy trzech wielkich mocarstw, co 
jest zresztą i jasne i zrozumiałe.

Drugim, niemniej ważnym zagad
nieniem jest całkowita likwidacja mi-

Rozmowy Wielkie! Trójki
LONDYN, i8.VH. (Reuter). W dniu 18 

lipca prez. Truman był podejmowany o- 
biadem przez pnemiera Churchilla. W go
dzinach popołudniowych prez. Truman i 
sekretarz stanu USA Byrnes odwiedzili ge
neralissimusa Stalina, po czym nastąpiły 
obrady pełnych delegacji 3 mocarstw.

LONDYN, i9.VII. (BBC). O przebie
gu konferencji w Poczdamie nie ma żad
nych oficjalnych danych. Jest jednak pew
ność, że rozmowy toczą się w serdecznej 
atmosferze.

LONDYN (Polpress). „Daily Telegraph"

Konieczność współpracy polsko* w łoskiej
RZYM, i9.VII. Włoski dziennik „Uni- 

tż" zamieszcza artykuł o konieczności 
współpracy narodu włoskiego z Polską de
mokratyczną.

RZYM, 19.YII. (BBC). Rząd włoski

Program uroczystości w dniu 22 bm.
11 lipca — dzień wyzwolenia i niepo

dległości Polaki Lubelszczyzna będzie ob
chodzić bardzo uroczyście.

W przeddzień święta — dn. i i-g o  lipca 
o godz. 20-cj odbędzie się capstrzyk z u- 
dzialcki orkiestr wojskowych i delegacji 
fabryk i instytucji.

22-go lipca rano o godz. 8-ej wszyscy 
pracownicy fabryk, instytucji i  urzędów 
zbierają się w m ie js c a c h  p r a c y ,  skąd 
wyruszą pochodami z transp.--entami i 
sztandarami na miejsca zbiórek.

J/icjscami zbiórek są: dla Dzielnicy Po
łudniowej — Plac Bychawski, 
dla Dzielnicy Śródmieście — plac przed 
Trybunałem około Krakowskiej Bramy, 
dla Dzielnicy Kalinowszczyzrta — plac 
przed Centralą Garbarń.

Komendanci dzielnic odprowadzają po
chody na miejsce uroczystości.

Porządek dnia jest następujący:
1. Msza połowa dla wojska i społeczeństwa 

o godz. 9-ej rano.
2. Przemówienia przedstawicieli Rządu i 

partii politycznych oraz wojska.
3. Wręczenie sztandarów jednostkom W oj

ska Polskiego i A rm ii Czerwonej, któ 
re wyzwoliły Lublin spod okupacji hi

tlerowskiej.
4. Defilada wojska i  organizacji społecz

nych. >

litarnej potęgi Niemiec, sparaliżowa
nie i uniemożliwienie wytwórczości 
przemysłu wojennego, oraz warunki 
okupacji. Bowiem naród niemiecki nie 
może być tylko okupowany. To było
by niewystarczające, musi być przede 
wszystkim przez szereg lat wychowy
wany w nowym demokratycznym du
chu i w nowych warunkach. ' ■ '

Prócz tego Konferencja zajmie się 
losami jednego z byłych państw osi, 
tj. Włoch i ustali dlań warunki poko
ju. Konferencja Trzech ustali także 
na pewno dalsze losy wojny z Japonią, 
której militaryzm, tak samo, jak mili- 
taryzm niemiecki, musi być całkowi
cie zniszczony i wyrwany z kor2enia-

donosi z Poczdamu, że korespondenci nie 
mają żadnego kontaktu z osobami biorący- 
mł udział w obradach. Nie otrzymują oni 
również informacji od sekretarzy praso
wych. Sekretarzom nie wolno opuszczać 
gmachu, w którym odbywają się zebrania, 
a korespondentom nie wolno do tych gma
chów wchodzić. •

Dziennikarze dokonują cudów, żeby świa
tu dać jakieś „rewelacje" o Konferencji 
Trzech. Wszystkie wysiłki przebicia mro
ków tajemnicy spełzły dotychczas na ni
czym.

stara się 1 za pośrednictwem swego 
przedstawiciela dyplomatycznego w 
Moskwie o nawiązanie pertraktacji z 
rządem polskim w sprawie dostawy 
węgla śląskiego do Włoch,

Po części oficjalnej w godzinach popo
łudniowych dla mieszkańców miasta odbę
dą się we wszystkich kinach bezpłatne se
anse oraz w Teatrze Miejskim i w Lokalu 
ZW M  (cukrownia) akademie z częścią ar. 
tystyczną; początek akademii o godz. i<-ej. 
Bilety będą rozdzielane przez Radę Zw. 
Zaw. i  partie polityczne i przesiane do za
kładów pracy i fabryk.

O godz. 17-ej w Ogrodzie Saskim, przy 
Lokalu ZW M  kolo Cukrowni i przed Cen
tralą Garbarń na Kalinowszczyźnic rozpo- 
czną się bezpłatne zabawy ludowe, które 
trwać będą do godz. 24-cj.

Komitet Organizacyjny

Od dywersji do twórczej pracy
G rupa ppo r. B ły s k a  z ło ż y ła  b roń

świadomość, że nie czas na dalsze roz
darcie w polskim narodzie, że nadeszła 
pora, by wszyscy Polacy w inni stanąć do 
warsztatów, do pracy przy odbudowie kra
ju, przenika również coraz szersze warstwy 
tych, którzy dotychczas wstrzymywali się 
od czynnego udziału w życiu społecznym 
i gospodarczym społeczeństwa, a na
wet częstokroć działali na jego szkodę. 
Z lasów masowo zaczynają wychodzić o-

mi, w przeciwnym razie swoją agresją 
zagrażałby pokojowi świata.

W powodzi spraw doniosłych nie 
mniej ważną jest kwestia odszkodo
wań wojennych, które Niemcy będą 
musieli teraz regulować przez szereg 
lat. Konferencja określi je ściśle i u- 
stali przepisy tego zagadnienia.

Przewiduje się jeszcze, źe na Kon
ferencji zostanie omówionych cały 
szereg spraw o mniejszym znaczeniu.

Cały świat, wszystkie r.ąpody ocze
kują wyniku Konferencji ze spoko
jem i ufnością. Wielka Trójka robi 
wszystko, aby załagodzić spory i za
drażnienia, tak, że nową erę ludzkość 
zaczyna pod dobrymi auspicjami.

Komunikat Prezydium KftN
WARSZAWA, 19.VII. Biuro Prezy

dialne Krajowej Rady Narodowej za
wiadamia, źe w dniu 24 lipca, tj. we 
wtorek odbędzie się komisja skarbo- 
wo - budżetowa o godzinie 17 w sali 
konferencyjnej w Belwederze.

G re c ja  u zn a ła  R rą d  
Jedności N aro d o w ej

WARSZAWA, 19.VII. Rząd Grecji 
w dniu 17 libca br. zawiadomił Polski 
Rząd Jedności Narodowej o tym, żą 
pragnie nawiązać z nim stosunki dy
plomatyczne. ,

K om unikacja  lo tn icza  
S zw ec ja  — Polska

LONDYN, 18.VII. (BBG). Komuni
kacja lotnicza między Szwecją a Pol
ską została wznowiona. Pierwszym 
samolotem ze Szwecji przybyło 9 
przedstawicieli przemysłu szwedzkie
go.

„N ew  Y o rk  T im e s ”  
o po lsk ie j m a ry n a rc e

NOWY JORK, I9.VII. „New York Ti
mes" pisze na temat okrętów polskich, znaj
dujących się w W. Brytanii:

„Ogólny tonaż tych okrętów wynosi 
137.000 ton. Rząd polski życzy sobie po
wrotu tych jednostek do kraju. Kwapiński 
(przed rozwiązaniem rządu londyńskiego 
wystosował do władz hrytyjskich memoran
dum, w którym mówi, że większość ofice
rów i marynarzy nie życzy sobie w chwili 
obecnej powrotu do kraju. Nie jest to zgod
ne z prawdą".

bałamuceni przez swe wyższe dowództwo 
członkowie AK i składają broń. Z różnych 
okolic Lubelszczyzny otrzymujemy wiado
mości o rozbrajaniu się większych i mniej
szych oddziałów AK.

Z gm. Wiszniewice donoszą nam, że w 
dn. 7 b. m. wyszła z lasu i złożyła 
broń na posterunku M ilic ji Obyw. w Cyco- 
wie grupa AK pod dowództwem ppor. 
Błyska. Grupa ta składała się z 200 ludzi i 
zasłynęła z rozbijania posterunków M.O. i 
Bczp. w pow. Lubartów, Chełm i Włodawa. 
Za swe czyny ppor. Błysk od swych lon
dyńskich przywódców otrzymał odznacze
nia i pochwały. Zgodnie z oświadczeniem 
ob. Premiera członkom grupy wraz, z do
wódcą wszystkie przewiny po złożeniu 
przez nich broni, zostały darowane.

W powiecie radzyńskim składanie broni 
trwa w dalszym ciągu. W  wiosce Lisia W ó l
ka, po zebraniu zwołanym z okazji „św ię
ta morza" w dniu 29 ub. ra. na wezwanie 
tamtejszej instruktorki terenowej zaczęto 
sklać broń. W  ciągu trzech dni złożyło 
broń około $0 osób; oprócz broni krótkie j 
i karabinów, złożono 1 karabin maszyno
wy.

(jk-)



Str. 2 GAZETA LUBELSKA Nr 149

Polityka bryty jska w  Indiach
Konferencja, zwołana w dn. 2j czerwca 

przez lorda Wavella do Simla w celu 
przedyskutowania z przywódcami hindus
kimi projektu rząda (brytyjskiego po trzy 
tygodniowych obradach, zakończyła się 
niepomyślnie. Wielkie nadzieje, jakie po 
kładano w wyniku obrad konferencji nie 
spełniły się. W związku z zakończeniem 
rozmów w Simla warto przypomnieć, ja
kie fazy przechodziła w ostatnich czasach 
angielska polityka kolonialna w Indiach i 
jakie są główne trudności stojące na drodze 
ąoo-milionowego kraiu do osiągnięcia peł
nego samorządu.

7,Perła Imperium Brytyjskiego’*, jest kra
jem o starej i typowo wschodniej kulturze. 
Jednakże społeczeństwo hinduskie nie jest 
jednolite ani pod względem narodowościo
wym, ani pod względom religijnym, ani 
wreszcie pod względem politycznym. W 
tym rozbiciu wewnętrznym Indii należy 
dopatrywać się wielu trudności, jakie stoją 
przed uzyskaniem przez kraj niezależności 
politycznej nawet w ramach Brytyjskiej 
Wspólnoty.

Pod względem politycznym Indie dzie
lą się na księstwa i królestwa samodzielne, 
rządzone przez radżów i maharadżów, za
leżnych od króla Wielkiej Brytana i cesa
rza Indii. Reszta kraju, ze stolicą New 
Delhi stanowi kolonię angielską, rządzoną 
przez angielski aparat administracyjny, za
leżny bezpośrednio od wicekróla Indii.

Maharadżowie i radżowie są wykonaw
cami brytyjskiej polityki kolonialnej. Wy
chowani w najlepszych uniwersytetach an
gielskich Oxford i Cambridge grają w golfa 
nie gorzej od arystokratów angielskich, u- 
trzymują stajnie wyścigowe, mówią chęt
niej po angielsku, niż którymś z dialek
tów hinduskich (jest ich przeszło sto) i wolą 
strój europejski od kosztownych szat i klej
notów, które dla nas są nieodłącznymi re
kwizytami każdego piaharadży.

Rozbicie religijne Indii ułatwia Angli
kom utrzymanie status quo w Indiach. 
Podział na kasty, uniemożliwia jakikol
wiek rozwój i positęp społeczny. Prze
ciwko upośledzeniu poszczególnych kast 
wystąpi! ruch polityczny zwany „Kongre
sem Indii". Kongres wystąpił również z 
programem niepodległościowymi propagu
jąc akcję biernego oporu przeciw wszechpo- 
tędze Anglików. Przywódcą tego ruchu byl 
przez długi czas Mahatma Ghandi.

Chociaż Kongres jest ruchem potężnym i 
zyskującym na znaczeniu, nie objął on jesz
cze większych mas ludowych. Mimo stoso
wania dziwnych, niezrozumiałych dla Eu
ropejczyka metod, jest ito organizacja świa
doma swych zadań i celów.

Pod względem politycznym bardziej jed
nolita jest grupa ludności mahometańskiej, 
żyjąca w zachodniej części Indii, t. zw. 
Przedjgangesowyćh. Stanowi onfc zwarty 
blok, ltcząćy blisko ioo milionów miesz
kańców. Reprezentacją polityczną Hindu
sów - Mahometan jest Liga Muzułmańska, 
na której czele stoi Siwnah. Grupa mahome- 
tańska jest znacznie bardziej dynamiczna i 
fanatyczna, niż dość słabo zorganizowany 
Kongres.

W okresie, gdy Japończycy odnosili suk
cesy w Birmie, gdy groziło zajęcie Kalkut- 
ty, Anglicy wystali do Indii jednego ze 
swych najzdolniejszych dyplomatów, sir 
Stafforda Criptpsa, b. ambasadora w Mos
kwie, aby zbada! możliwości udzielenia 
Indiom statutu dominialnego. Cripps udał 
się do Indii, odbył szereg rozmów z przy
wódcami hinduskimi, ale żadnych konkret
nych rezultatów nie osiągnął. Widocznie 
przywódcy Kongresu liczyli się wtedy po
ważnie z możliwością przyjścia wojsk ja
pońskich i propozycje brytyjskie, zbliżone 
zupełnie do obecnych propozycji Wavella, 
zostały odrzucone.

Wkrótce potem, w 1942 r. nastąpiły a- 
resztowania wśród działaczy hinduskich. 
Został aresztowany sędziwy Ghandi, na
stępca jego na stanowisku przywódcy Kon
gresu — Pandit Nehru j wielu innych. 
Ghandi, otoczony zresztą troskliwą opieką

lekarską, rozpoczął i szczęśliwie odbył jesz
cze jedną głodówkę protestacyjną. Propa
ganda goebbelsowska szalała z uciechy z 
powodu takiego rozwoju sytuacji w In
diach.

W 1943 r. Indie, zostały nawiedzone 
klęską głodu. Aby nie dopuścić do całkowi
tego załamania swego prestiżu, Anglicy 
musieli wszcząć energiczną akcję pomocy 
konającym rzeszom ludności, nawet kosz
tem osłabienia wysiłku wojennego. Osta
tecznie sytuacja została opanowaną. Ten 
moment zbiegł się w czasie z ustąpieniem 
dotychczasowego wicekróla lorda Lintith- 
gow i naznaczeniem marsz. Wavella jego 
następcą. Wybitny wojskowy musiał się 
rozstać z mundurem, otrzyma! tytuł lorda 
i pojechał do Indii, aby zapobiec wykru
szeniu się najcenniejszej perły z, pośród 
klejnotów kolonialnych Imperium. Rozwój 
sytuaęji wojennej na Delekim Wschodzie 
przyczynił się walnie dó pomyślnego zaże
gnania katastrofy.

W 194 j f. Wavell udał się do metropolii, 
aby •przeprowadzić iz rządem brytyjskim 
rozmowy co do dalszego losu Indii. W 
czerwcu wrócił do New Delhi z gotowymi 
projektami nadania Indiom pewnej samo
dzielności w ramach „Brytyjskiej Wspólno
ty Narodów”.

W myśl projektu angielskiego w skład 
Rady Wykonawczej (rządu) wicekróla mieji 
wejść Hindusi zamiast urzędników brytyj
skich. Jedynie funkcje wicekróla i komen
danta wojskowego byłyby w dalszym ciągp 
obsadzone przez Anglików. Natomiast w 
ręku hinduskim znalazłby się skatb i  spra
wy zagraniczne, przy czym Indie miałyby 
prawo mianować swoich przedstawicieli 
przy rządach dnnyoh państw. Sam projekt 
został przyjęty przychylnie przez przedsta
wicieli wszystkich grup hinduskich. Partia

Likwidacja „rządu" emigracyjnego w toku
LONDYN’, i8.VII. (Polpress). Jak dono

si „Daily Telegraph",* likwidacja spraw 
dawnego „rządu" .polskiego w Londynie 
jest w pełnym toku. Delegaci rządu polskie
go: prezes Narodowego Banku Polskiego 
Droźniak i Kołodziejski znajdują się obec
nie w Londynie i przejmują aktywa daw
nego rządu oraz te działy, które mają być 
nadal prowadzone. Dawny „ rząd" nie chce 
niczego przekazywać bezpośrednio przed
stawicielom Rządu Jedności Narodowej. 
Przekazuje wszystko komisji, wyłonionej 
przez angielskie Ministerstwo' Skarbu. Am
basada na Portland Place nie jest już do
stępna dla londyńskich Polaków. Jest ona 
obecnie do dyspozycji ambasadora Rządu 

\ — -
P raw da czy p lotka

LONDYN, 18. VII. (Polpress). „Daily 
Sketch" donosi, że Generalissimus Stalin 
przywiózł do Pocztamu japońskie propozy
cje .pokojowe. Prezydent Truman zmienił 
w związku z tym swój program pobytu w 
Europie i będzie się starał jak najszybciej 
wrócić do Waszyngtonu. Tym się tłumaczy 
oświadczenie kancelarii prezydenta Truman 
na o tym, że prezydent nie Będzie mógł zło
żyć zamierzonych wizyt w stolicach euro
pejskich. Dziennik podkreśla, że wiadomość 
ta pochodzi od dobrze .poinformowanych 
kół politycznych w Waszyngtonie.

„Daily Telegraph" powtarza wiadomość 
o propozycjach .pokojowych Jajponii i przy
pomina komunikat radia japońskiego o kon
ferencji, jaką odbył ambasador japoński w 
Moskwie z Komisarzem Ludowym Spraw 
Zagranicznych, Molotowem. Dziennik za
znacza,' że w związku z powyższymi propo
zycjami prezydent Truman postanowił skró
cić swój pobył w Europie. Równocześnie 
ogłosił departament stanu USA swój pogląd 
na kapitulację Japonii. Senator amerykań
ski Thomas, oraz admirał Hart oświadczy

li ,że Stany Zjednoczone i Wielka Brytania 
domagają się:

1) całkowitego poddania się japońskich 
sił zbrojnych,

2) rozwiązania rządzących obecnie partii 
politycznych,

3) okupacji Japonii,
4) ścisłej kontroli nad przemysłem japoń

skim,
5) ukarania przestępców wojennych,
6) reformy japońskiego systemu- pedago

gicznego.
Dziennik, podając .powyższą wiadomość, 

cytuje artykuł pisma japońskiego „Jomiuri 
Hochi”, które apeluje do rządu japońskie
go, aby nie popełnił błędu, jakiego dopuścili 
się Niemcy i nie naraził' narodowego bytu 
Japonii na niebezpieczeństwo.

* * *
LONDYN, i 9.VII. (BBC).' Brytyjskie i 

amerykańskie okręty wznowiły ostrzeliwa
nie Japonii. Samoloty z lotniskowców ata
kowały resztki floty japońskiej w porcie 
Yokosuka w zatoce Tokio. Lekkie siły mor
skie atakowały przylądek Nódżima na za
chodnim brzegu zatoki.

Kongresu, maharadżowie i reprezentanci 
kast upośledzonych zgodzjli się również na 
sposób realizacji projektu, przedstawiony 
przez lorda Wavella. Natomiast „Liga 
Muzbłmańska” zażądała prawa mianowa
nia przez siebie wszystkich przedstawicieli 
ludności mahometańskiej, podczas gdy pro
jekt brytyjski przewidywał wejście w skład 
Rady Wykonawczej oprócz 4 członków 
Ligi również jednego muzułmanina nieza
leżnego.

Stawiając swoje żądania „Liga Muzuł
mańska" chciała się stać najsilniejszą gru
pą ‘w Radzie, gdyż liczniejszy od niej Kon
gres miał również otrzymać tylko 4 miejsca 
w prowizorycznym rządzie Indii.

Na razie więc sprawa samorządu hin
duskiego utknęła na martwym punkcie. 
Niewątpliwie jednak konferencja w Simla 
złagodziła poważne różnice, .istniejące do
tąd między wicekrólem, a partią Kongresu.

Ze wszystkich ośrodków brytyjskich i 
hinduskich odzywają się obecnie gipsy wzy
wające do dalszego prowadzenia podjętej 
przez lorda Wavella pracy. Przywódca 
emigracji hinduskiej w Ameryce S. S. Sóng 
proponuje odbycie dodatkowych rozmów 
między przywódcami Kongresu i „Ligi Mu
zułmańskiej. Sir Stafford Cripps proponuje 
rozpisanie powszechnych wyborów do 
Zgromadzenia Konstytucyjnego, które mo 
globy zorientować wicekróla i samych Hin
dusów w panującym układzie sil, a jedno
cześnie zająć się sprawą opracowania dla 
Indii v  ustawy konstytucyjnej?

Jak rozstrzygnie W. Brytania trudny 
problem Indii — nie wiadomo. Nadchodzą
cy okres ustabilizowanego pokoju każę się 
spodziewać pomyślnych dla wielomiliono
wych rzesz hinduskich rozstrzygnięć.

(Łow.)

Jedności Narodowej, gdy przybędzie do 
Londynu.

SPRAWA FLOTY HANDLOWEJ
Szczególne zainteresowanie angielskiej 

opinii publicznej 'wywołuje sprawa okrętów 
polskich w Anglii. ■'

„New Yo-k Times" w Londynie porusza 
sprawę ckrętów polskich, w związku z po
stulatami przemysłu .polskiego i perspek
tywami rozszerzenia granic morskich Polski. 
Rząd polski życzy sobie, ażeby okręty te 
powróciły jak najszybciej do polskich por
tów. Okrętów tych jjesr 39 z tonażem 
137.000 tort, — zaznacza pismo.

W ostatnich dniach istnienia „rządu"

D elegac ja  UNRRA
do Polski

WASZYNGTON, 18.VII. (Polpress). Ge
neralny dyrektor UNRRA, Hendrickson, 
zakomunikował, że'przygotowania do wy
jazdu delegacji UNRRA do Polski, na za
proszenie Premiera Osóbki - Morawskiego, 
są ukończone i delegacja niebawem wyje- 
dzie do Polski. Na czele delegacji będzią 
stal zastępca generalnego dyrektora 
UNRRA, Michał Mienszikow (ZSRR). W 
skład delegacji wchodzą: naczelny sekre
tarz Franciszek Weisl (Czechosłowacja), 
radca prawny UNRRA, Oskar Schachter \  
(USA), Clifford Wilson i Clarence Ander
son (USA), — przedstawiciele wydziału a- 
prowizacyjnego UNRRA: doktór Henry, 
Helle — wydział opieki lekarskiej; Mau
rycy Haye (USA) — wydział odbudowy 
rolnictwa; Charles R. Stein (Kanada) — 
wydział poszukiwania zaginionych; Eryk 
Teesdale (Wielka Brytania) — skarbnik i 
administrator UNRRA; Gertruda Motty 
(USA) — sekretarka delegacji.

Celem delegacji jest zawarcie umowy po
między Polską i UNRRA, zorganizowanie 
stałej, misji UNRRA w Polsce, ustalenie za
potrzebowania Polski w dziedzinie zaspo
kojenia potrzeb sanitarnych, zabezpieczenie 
odbudoyy rolnictwa i przemysłu oraz zor
ganizowanie akcji poszukiwania osób zagi
nionych i opieki społecznej. •

\

W r w Pary .Hi
WARSZAWA, 19.VII. (Tass). — Na 

zaproszenie Komitetu Organizacyjnego 
zjazdu merów Francji do Paryża wyjechał 
prezydent Warszawy Tołwiński.

PARYŻ, 19.VII. — Partie polityczne 
Belgii postanowiły domagać się zwołania 
parlamentu, celem uchwalenia aktu detro
nizacji króla Leopolda.

emigracyjnego, Kwapiiński wystosował do 
lorda Leathers, ministra transportu wojen
nego Wielkiej Brytanii, memorandum, 
stwierdzające, że większość oficerów i ma
rynarzy Polskiej Marynarki Handlowej 
rzekomo nie uznaje Rządu Jedności Naro
dowej. Lord Leathers nie udzielił Kwapjń- 
skiemu żadnych zapewnień. Gazeta podaje 
dalej, że jednakże tylko załogi 2 statków 
handlowych polskich w portach brytyjskich 
opuściły statki, z ogólnej liczby 39 statków. 
W Wielkiej.Brytanii istnieje Związek Pol
skich Marynarzy, który całkowicie pod; 
trzymuje Rząd Jedności Narodowej. „Daily 
Telegraph" również podaje ,że przedstawi
ciele Rządu Jedności Narodowej zamierza
ją objąć okręty polskie pod swój nadzór.

OSTRZEŻENIE
„ PRASY AMERYKAŃSKIEJ
NOWY JORK, 18.VII. (Polpress). Pra

sa amerykańska wzywa do czujności wobec 
usiłowań intrygantów londyńskich, jak ich 
nazywa „londyńskich uparciuchów", którzy 
chociaż nie istnieją jako rząd, będą niewąt
pliwie starali się nadal prowadzić antyra
dziecką propagandę.

Tygodnik „The Nation" pisze: „Amba
sador amerykański oświadczył, że należy 
wyjaśnić londyńskim emigrantom i zapowie
dzieć im, że nie mogą spodziewać się żad
nych ułatwień oficjalnych tam, gdzie bę
dą .przebywać i że w krajach, które udzielą 
im gościny, będą pod .ścisłym nadzorem".

„The Nation", (powołując się na oświad
czenie rządu brytyjskiego -pisze, że należy 
zarządzić, aby ci Polacy, którzy ćhcą wra
cać do Ojczyzny, nie byli przez emigran
tów powstrzymywani żadną presją moral
ną, ani jakąkolwiek inną.

DEPORTACJA PATRIOTÓW
JEROZOLIMA, 18.VII. (Polpress). Woj

skowe „władze" emigracyjne deporttują z 
Palestyny patriotów polskich, więzionych w 
polskich więzieniach wojskowych.

/
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Żądamy wydania Franka, Greisera i Foerstera
W iec d em o n stra cy jn y  ludności W a rs za w y

WARSZAWA, (Polpress). W dniu 17 bm. ( dzony w Karlsruhe 23 maja 1900 roku. Po
odbył się staraniem Stronnictwa Demokra
tycznego wiec pod hasfem „Żądamy wyda
nia hitlerowskich zbrodniarzy'*. Na wiecu 
(przemawiali wiceminister Sprawiedliwości 
Leon Chajn, wiceprezydent miasta Warsza
wy Fijałkowski i dyr. elektrowni Beniger. 
Mówcy podkreślili konieczność przeprowa

dzenia procesów zbrodniarzy hitlerowskich 
i\a oczach narodu polskiego, który zbrod
niarze ci usiłowali zniszczyć, wysiedlenia 
Niemców z Polski, rekompensaty moralnej 
i materialnej oraz ukarania tych, którzy 
współpracowali z Niemcami przed i po 1939 
roku. ,

Wśród burzy oklasków zostaje uchwa
lona rezolucja, domagająca się ujawnienia 
wszystkich zdrajców i zbrodniarzy i uka
rania ich za popełnione zbrodnie. Dalej 
wiec domaga się natychmiastowego utwo
rzenia Komitetu Redakcyjnego, który zajął
by się opracowaniem, przy szerokim udzia
le społeczeństwa, tak zwanej „czarnej księ
gi". Księga ta zawierałaby zestawionć chro
nologicznie i encyklopedycznie wszystkie 
zbrodnie niemieckie w Polsce.

Podajemy personalia trzech głównych 
zbrodniarzy wojennych z terenów Polski, 
których wydania domagają się uczestnicy 
zebrań na terenie kraju.

Hans Frank, Reichsleiter (partii narodo- 
-wo - socjalistycznej, minister Rzeszy, uro-

D okum enty  m a rty ro lo g ii p o lsk ie j
WARSZAWA, (Polpress). Istniejący w 

Ministerstwie Kultury i Sztuki wydział 
muzeów i pomników martyrologii polskiej, 
powołany przez min. Rzymowskiego roz
wija obecnie ożywioną działalność, zmie
rzającą do ustalenia i zabezpieczenia na 
terenach całego kraju miejsc, w których 
Niemcy dókonywali egzekucji zbioro
wych. Wydział uwzględnia następujące 
formy martyrologii polskiej: więzienia, 
urzędy śledcze, obozy karne, jak: Oświę
cim, Majdanek, Treblinka, Pawiak, Aleja 
Szucha itd., miejsca kaźniulicznych, pa
cyfikacje wsi ze szczególnym uwzględnie
niem Zamoijszczyzny, łapanki, wywożenia 
1 katowanie ludzi na robotach.

W Warszawie, która była w Polsce cen 
tralnym miejscem zbrodni niemieckich, 
umieszcza się obecnie na miejscach stra
ceń publicznych tablice z następującym 
napisem: „Miejsce uświęcone męczeńską 
krwią Polaków, walazących o wolność".

Jedziemy na Zachód
U ro czys te  pożegnanie p rzes ied leń có w  

gm . Jaszczów  pow. lubelsk iego
W dniu 14 lipca b. r. w godzinach przed

południowych na obszernym placu przy stacji 
^kolejowej Jaszczów odbyło się uroczyste poże
gnanie licznej gromady mieszkańców różnych 
wsi i 'osiedli z  gminy Jaszczów, ' ochotniczo 
wyjeżdżających na zachodnie kresy nowozdo- 
bytych ziem ptolskich.

Na placu wzniesiono przyozdobiony zielenią 
i kwiatami ołtarz olowy, na którym odbyła 
się uroczysta Msza św. -połowa, odprawiona 
przez ks. Kosiora Jąna, proboszcza parafii Bi. 
skupice, w asystencji ks. Michała Łukasika, 
wikariusza i przedstawiciela parafii Milejów, 
której kilka wiosek wchodzi w skład gm. Ja
szczów.

Celebrans u boku ołtarza wygłosił podniosłe 
przemówienie pożegnalne do przesiedleńców 
i ich rodzin. Kaznodzieja w gromkich słowach 
podkreślił chwilę pożegnania z rodzinną chatą 
i ojczystą wioską, gdzie każdy kęs ziemi ka
żdy 'kąt domu budzi tyle wspomnień z lat 
młodzieńczych, tyle tęsknot minionej'przeszło
ści, tyle radości w gromie rodziny i przyjaciół.

Później jednak mówca w ważkich słowach 
podkreślił, że jadący -na zachodnie kresy, 
zdobyte krwią serdeczną żołnierza, uświęcone 
krzyżami mogił -poległych Polaków, idzie, by

udziale w monachijskim puczu jako czło
nek S. A., zostaje adwokatem w Mona
chium w *1926 roku i jest doradcą prawnym 
Hitlera oraz jego partii. Od 1934 roku jest 
min. sprawiedliwości i współtwórcą usta
wodawstwa hitlerowskiego, a od 12 paź
dziernika 1939 roku generalnym guberna
torem w Krakowie.

Albert Forster, ur. 26 lipca 1902 roku w 
Furth. Od 1930 r. gauleiter partyjny w 
Gdańsku, a od 1939 — (prezydent senatu

Szczytno czeka na osadników
Jednym z miast na terenie Prus Wschod

nich, do którego Polski Związek Zachodni 
kieruje osadników z lubelskiego — jest 
Szczytno. -

Miasto liczy , obecnie 20 tysięcy miesz
kańców, z czego' miejscowej ludności pol
skiej jest zaledwie 2 tysiące, resztę stano
wią Niemcy, którzy w najbliższych dniach 
zostaną usunięci za Odrę.

Szczytno położone jest w malowniczej i 
zdrowej okolicy na południowy wschód od 
Olsztyna.

W samym mieście, mimo widocznych 
zniszczeń, znajdują się nowoczesne domy, 
w których mieszkania posiadają wszelkie 
wygody. Ulice są szerokie, dobrze zabru-

Poza tym projektuje się utworzenie w 
Warszawie specjalnego miejsca kultu, po
święconego ogromowi męki i bohaterstwa 
Polaków. W. Alei Szucha w gmachu ob
jętym ponownie przez Ministerstwo Oś
wiaty zestala przeprowadzona inwenta
ryzacja i wykonano zdjęcia fotograficz
ne. Obecnie odcyfrowywane są wszelkie 
napisy wykonane przez więźniów.

Na Majdanku zostało utworzone mu
zeum. Cały teren kaźni jest wywłaszczo
ny na rzecz państwa. W muzeum marty
rologii będą umieszczone różne przed
mioty zarówno „terpy" na odbijanie ne- 
rdk, pozostawione przez Niemców 'w Alei 
Szucha, jak i dokumenty, które będą sta
nowiły jawne świadectwo świadomego 
okrucieństwa niemieckiego. Wydział pro
jektuje stworzenie ciała doradczego, w 
skład którego wchodziliby ludzie wybitnie 
złączeni wspólnym zainteresowaniem dla 
-zagadnień etycznych.

spełnić naśinętszy obowiązek patrioty-iPolaka, 
by tę ziemię zrosić potem swojej wytężonej 
twórczej pracy: by na gruzach zburzonej jx> 
tęgi krzyżackiej budować hową, wolną, demo- 
lęratyczną Polskę. Nie szukać tylko dla siebie 
szczęścia i wygody, lecz aby podnieść majestat 
Polski, by stać się murem kamiennym nad 
brzegiem Odry, by wraża stopa krzyżacka na 
polskiej ziemi stanąć nie śmiała. PSlak, który 
umiał pracować jako najemnik na ziemi ob
cej W Ameryce, we Francji i wzbudzać podziw 
dla swojej wytrwałości, na swojej ziemi ojczy- 
tej okaże się tytanem czynu.

W dalszym ciągu prz<nówienia mówca 
skarcił swawolę i nieposłuszeństwo .nawoływał 
do miłości, jedności i zgody. Każdy Polak jest 
dla nas bratem, jesteśmy dziećmi jednej pol
skiej Ojczyzny.

Po skończonym kazaniu wszyscy uklękli, 
a kapłan błogosławił odjeżdżających, żegnając 
ich serdecznie w imieniu obecnych i całej 
gminy. Rozległa się pieśń „Boże coś Polskę", 
po czym nastąpiło pożegnanie i odjazd. Poje
chali hen, daleko, by ■ walczyć jako pionierzy 
pracy na roli, w fabrykach i  urzędach, na o; 
sadniczych terenach zachodnich.

Franciazek Grzesiuk.

gdańskiego, 3 sierpnia 1939 roku — wybra
ny przez senat prezydentem „Wolnego mia
sta", a 26 października mianowany namiest
nikiem Rzeszy w okręgu Gdańsk — Prusy 
Zachodnie.

Artur Greiser — ur. w Środzie 22 stycz
nia 1897 r. Od 1934 r. prez. senatu gdań
skiego i szef rządu „Wolnego Miasta Gdań
ska". Od września 1939 r. szef administra
cji cywilnej-- Wielkopolski, (potem gaulei
ter partii, a od 2 listopada 1939 r. — na
miestnik Rzeszy na okręg „Warta".

kowane. Już obecnie jest wielka liczba 
mieszkań i sklepów, a z chwilą wysiedlenia 
Niemców miasto będzie mogło przyjąć po
nad 15 tysięcy mieszkańców.

Z urzędów czynne już są Starostwo i 
Magistrat. Organizują się władze szkolne. 
Z większych przedsiębiorstw ocalała elek
trownia, nie odnosząc żadnych uszkodzeń. 
Do dzisiejszego jednak dnia ejektrownia 
jest nieczynna z powodu braku sil facho
wych.

Brak ludzi — to największa bolączka 
Szczytna. Miasto potfzebuje natychmiast 
inżynierów, elektryków, techników, hy
draulików, murarzy, szewćÓw, krawców, 
oraz urzędników. O tych ostatnich dopo
mina się zwłaszcza magistrat, gdzie w chwili 
obecnej zatrudnionych jest zaledwie kilku 
pracowników. Ponadto znajdą się wolne 
posady do natychmiastowego objęcia w 
starostwie i w innych urzędach i instytu
cjach, jakie są obecnie w stadium organi
zacyjnym.

W Szczytnie warunki dla osiedlenia są 
ipod każdym względem korzystne. Pomija
jąc już łatwość w uzyskaniu mieszkania z 
całkowitym urządzeniem, sklepu, czy war
sztatu rzemieślniczego — to jeszcze pod
kreślić należy, że miastlo jest dostatecznie 
zaopatrzone w żywność i ceną artykułów 
spożywczych jest stosunkowo -niska. Po
nadto zostały już zorganizowane stołówki 
dla pracowników i robotników, zatrudnio
nych w miejiscowych urzędach i zakładach 
pracy.

Zważywszy na te sprzyjające okoliczno
ści, przypuszczać nftleży, że Szczytno za- 
ltldni się w krótkim* czasie elementem pol
skim, napływającym z przeludnionych 
miast i miasteczek województwa lubelskie
go-

Bliższych informacji o Szczytnie udziela 
Polski Związek Zachodni w Lublinie, ul. 
Kapucyńska 4. Tam również można otrzy
mać, obok bezpłatnego przejazdu na miej
sce osiedlenia, również skierowanie do 
przedstawiciela odnośnych władz w Szczyt
nie, celem uzyskania przydziału na miesz
kanie, sklep względnie warsztat czy przed
siębiorstwo, lub wskazanie miejsca, gdzie 
natychmiast można ojrzymać pracę.

S. K.

Centralny port lotniczy powstanie na Okęciu
Port lotniczy na Okęciu w Warszawie już 

przed wojną byl węzłem lotniczym, przez 
który -przechodziły szlaki samolotowe, wio
dące we wszystkie strony świata: przez Ry
gę* do Helsinek, przez Lwów do Bukaresztu 
i dalej do Palestyny, przez Kraków do Wę
gier, Austrii i Rzymu, przez Poznań Mo 
Berlina, Paryża i Londynu. N a skutek dżia- 
łań wojennych urządzenia portu lotniczego 
na Okęciu zostały obecnie zupełnie znisz
czone, hangary zbombardowane.

Obecnie przed Okęciem powstaje znowu 
możliwość wspaniałego rozwoju. Już w 
krótkim czasie stanie się on jak dawniej 
centralnym portem lotniczym dla wszyst
kich europejskich szlaków komunikacji po
wietrznej, wiodących z północy na polud 
nie i  ze wschodu na zachód1.

W  zrozumieniu wielkiej wagi lotniskawcy-

BlRok temu o tej porze
Korespondent wojskowy DNB Martin 

Hallensleben ąajmuje snę sytuacją na wy
brzeżu .normandzkim 'i stwierdza:

... Minęły już 44 -dni od czasu, kiedy
Eisenhower rozpoczął wielkie uderzenie, 
które jako jedyny w swoim rodzaju amfi- 
bijny wyczyin, miało spowodować całko
wity przewrót w sytuacji wojennej na ko
rzyść aliantów. Jest więc możliwym zro-

Ibić dzisiaj przegląd z odcinka operacji 
wojskowych, którego okres jest tak samo 
wielki, jak całej kampanii francuskiej w 
roku 1940. Jak wygląda sytuacja dzisiaj 
■po 44 dniach inwazji?

Po mozolnych i ofiarnych walkach wy
magających większego użycia sił, niż po
czątkowo przewidziano na ten pierwszy 
odcinek inwazji, grupa armii stoi ściśnięta 
na odcinku ■ wybrzeża, którego operacyjna 
ciasnota dyktuje każde -posunięcie...

Dodać tylko należy, że ta sama „ściśnięta
grupa armii" w nok później brata udział 
•v defiladzie zwycięstwa w Berlinie. Tego 
jednak nie przewidział' korespondent woj
skowy DNB, aczkolwiek w dalszych 
swych wywodach okazuje się człowiekiem 
przewidującym.

... Jeśli nieprzyjaciel na potu politycz. 
nym dzisiaj chętnie czyni tak, jakby już 
był pewny szybkiego zwycięstwa, to należy 
tylko- przypomnieć, jak całkowicie odmien
ną jest sytuacja ogólna dzisiaj, niż mniej 
więcej w tym samym czasie w roku 1939, 
kiedy wybuchła wojna.

Wówczas nieprzyjaciele Niemiec stali 
przed Piłą na wschodzie i nad Renem na 
zachodzie. Sytuacja jest więc dzisiaj cał
kiem inna.

Zgadzamy się, że'sytuacja rok temu by
ła zupełnie inna, niż w roku 1939. Ale w 
roku 1942 była jeszcze ii(na, była jeszcze 
inna i Niemcy rozpierali się od Stalingradu 
00 Pireneje ii od Narwik po wybrzeże afry
kańskie. Czego to dowodzi? Dowodzi te 
go, że rozdmuchany balonik niemiecki za
czął się .kupczyć raptownie, że ktoś zrobił 
w nim dziurkę. Zmniejszanie się frontu 
niemieckiego na skutek strategicznych od
wrotów dla skrócenia linii obrony, dopro
wadziło do calłdowitgj klapy hitleraw&ie 
państwo. W roku ubiegłym wszyscy zda
wali sobie z tego sprawę, a tylko fachowy 
korespondent DNB udawał dalej naiwnego 
i w dalszym ciągu snuł wyuczoną bajecz
kę na temat ostatecznego zwycięstwa.

... Nie jest to też- tajemnicą, ie  siły nie
mieckie i ich sprzymierzeńców, szczegól
nie co się tyczy technicznej strony wojny, 
przypuszczalnie już bardzo szybko wysu
ną się na pierwszy- plan i to  z taką wagą, 
która zezwoli na ujrzenie całej sytuacji w 
zupełnie zmienionym świetle .

Trudno zrozumieć o 00 tu chodzi. Tym-
bardzńei, że nie ma to być żadna tajemni
ca. Styl tych wywodów przypomina męt
ne proroctwo jakiejś nowoczesnej Pytii, 
względnie innej chiromantki z kursów 
Szyllera-Szkolnika.

W każdym razie to zapowiedziane 
„ujrzenie całej sytuacji w całkiem zmie
nionym świetle" sprawdziło się. S. K.

wilnego na Okęciu, Ministerstwo Komuni
kacji postanowiło odbudować tamtejszy port 
lotniczy w jak najkrótszym czasie i przy 
użyciu wszelkich możliwych środków.

W -dn. 13-ym bm. specjalna Komisja, zło
żona z podsekr. stanu w Min. Komunikacji 
ab. J. Olewińskiego, przedstawicieli dyrek
cji P.L.L. „Lot" i in. zebrała się na lotni
sku celem ustalenia stopnia zniszczenia por
tu i możliwości odbudówy. Po szczegóło
wym ustaleniu i zbadaniu braków i koniecz
nych napraw wykonany projekt odbudowy 
przewiduje, że port lotniczy na Okęciu je
szcze na jesieni zosta-nie oddany do użytku, 
przy czyim wyposażony zostanie we wszyst- 
sk-ie urządzenia, niezbędne do utrzymania 
stałej komunikacji lotniczej, niezależnej od 
warunków atmosferycznych.

............_  r W
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APTEKI:
ZiWidzkiegO — Szopena i j ; Wędkowskie- 

igc — Lubartowska i t ;  Skryckiego — Zamoj
ska 23.

P rogram  radiow y na 20 . 7.
7.00 .Poranna mozaika muzyczna (.miasto). 

7.25 Transmisja z Warszawy (f. kr. i m.). 
8.1$ Wiadomości laibelskie (miasto).' 12.00 
Transmisja z Warszawy (miasto). 15.30 Wia
domości lubelskie (miasto). 15.3$ Felieton 
„Teatr Żołnierski III-ej Dywizji" (miasto). 
15,40 Skrzynka rolnicza (miasto). 15.50 Ko
munikaty i ogłoszenia (miasto). 15.55 Muzyka 
z płyt (miasto). 16.00 Transmisja z Warszawy 
(f. kr. i m). zo.ijt) Fragmenty z „Grażyny" — 
Mickiewicza p. t.: „BitWa". (miasto). 20.10 
Twórczość symfoniczna Czajkowskiego — 
fragmenty z symfonii Nr. 4 f-moll i „Sere 
nada" (miasto). 21.00 „Od tenora do basa" — 
S. S|lvati, Valente, Sobinow, Fregosi, Baru- 
rin, Szalapin (miasto). 21.20 Muzyka rozryw
kowa (płyty) (miasto). 21.40 Recital śpiewa 
ozy Janiny Kelles-Krauze, akomp. Adela Bay, 
(f. kr. i m.).

B e z p ła tn e  p rz e ja z d y  k o le jo w e
WARSZAWA (Polpress). Na wniosek 

Komisji Centralnej Zw, Zawodowych zgod
nie z uchwałą Rady Ministrów Min. Ko
munikacji zezwoliło na bezpłatne przejaz
dy wyjeżdżających na urlopy od miejsca 
zamieszkania do najbliższej stacji kolejowej 
oćrddka wypoczynkowego, zorganizowane
go przez fundusz wczasów pracowników. 
Odpowiednie zarządzenia Wydano do wszy-

W 
a tru

Z  n a s ze j
TEATR ZIEMI CHEŁMSKIEJ
Chełmie odbyła się premiera Te- 

Ziemi Chełmskiej, jedynej na terenie
tego miasta stałej placówki teatralnej, przewi
dującej w swoim planie repertuarowym wy
stawienie szeregu wybitnych ' sztuk, zarówno 
polskich, jak i obcych autorów.

Pragnąc nie pozbawiać miejscowego społe
czeństwa kulturalnej rozrywki w Okresie let
nim, Teatr Ziemi Chełmskiej wystąpił 2 pre
mierą lekkiej, dowcipnej francuskiej komedii

C z y t e l n i c y  p i s z y

stkich dyrekcji okręgowych kolei państwo 
wych, z numerem III/1-4112/8/10/45.

Niezależnie od powyższego zarządzenia 
Min. Komunikacji opracowuje dodatkowo 
zarządzenia w sprawie zastosowania zniżki 
kolejowej w wysokości 65 do 70 proc, wła
ściwej taryfy, która ma być zastosowana de 
pracowników i robotników, pragnących 
spędzić urlop wypoczynkowy na wsi.

p ro w in c ji
„Sposób na żony" Feydeaux, w starannym 
opracowaniu reżyserskim, z efektownymi de
koracjami i w dobrej obsadzie aktorskiej.

Przed premierą inauguracyjne przemówienie 
wygłosił dyrektor Teatru Ziemi Chełmskiej 
— znany poeta i krytyk teatralny, Jan Szcza- 
wiej omawiając zadania, jakie stawia przed 
sobą kierownictwo teatru i zapoznając licznie 
zebrane miejscowe społeczeństwo z planami 
teatru na przyszłość.

S łu s zn e  uw agi
Szanowny Obywatelu Redaktorze!

Mija rok od chwili zakończenia działań

kronika miejska
DROŻDŻE NA KARTKI

Wydział Zaopatrywania Zarządu Mieiskieeo 
zawiadamia, że od dnia ----------  i , g.°

B ezp ła tn a  b ile ty  do kin
Z okazji ^pierwszej rocznicy odzyskania 

Niepodległości, przypadającej w dniu 22 
bm. Zarząd Kinofikacji postanowił urzą 
dzić we wszystkich kinach Lublina cztery 
bezpłatne seanse dla ogółu społeczeństwa lu 
bełskiego.

W związku z tym wszystkie organizacje, 
stowarzyszenia i związki proszone są 
przysłanie do Urzędu Informacji i Propa 
gandy Woj, Lub., Skłodowskiej 2, Wydz 
Inform. Prasowy, w godz. od 8-ej do ij-ej, 
swoich upoważnionych z odpowiednim pi 
snwn celem podjęcia bezpłatnych biletów

wojennych na terenie Lublina. Wszyscy sta
rają się usunąć wszelkie tślady działań wojen
nych, zatrzeć ich skutki w rozmaitych dzie
dzinach. Są takie zniszczenia, których nie 
usuniemy w przeciągu kilku dni, miesięcy, czy 
też nawet lat. Spalone domy, częściowo zbu
rzone kośoioly będą nam mówiły jeszcze dłu
go, że tędy przeszedł kataklizm. Są jednak po
zostałości czasami smutne, przykre, które mo
glibyśmy przy odrobinie dobrej woli i dba
łości o nasze miasto usunąć. Przechodząc śród
mieściem napotykamy groby prawie na chod
niku, w Alejach Racławickich leżą olbrzymie 
pociski artyleryjskie tak, jak gdyby tu wczoraj 
ooczył się bój. Gdy obcy przechodzień skręca 
na boczne ulice, napróżnoby szukał w zwyk
łym miejscu nazw ulic. Zobaczy wprawdzie, 
lecz tylko szare plamy po zdjętych tablicach, 
zawieszonych ongiś przez okupanta.

Poległym w walce należy się miejsce na 
cmentarzu. Pociski artyleryjskie mogą stać się 
źródłem katastrof. Tych katastrof mamy chy
ba dość. Umieszczenie tablic z nazwami ulic

nie jest chyba inwestycją, na którą potrzebne 
są specjalne kredyty; chodzi o to tylko, aby 
przemalować tablice zdjęte. Te drobne niedo
ciągnięcia dowodzą tylko braku zainteresowa
nia ze strony odpowiednich resortów.

Może to są tylko przeoczenia u ludzi zaję
tych wielkimi zagadnieniami. Dlatego też 
zwracam' się do Szanownej Redakcji, aby za 
pośrednictwem jej poczytnego pisnu zwrócić 
uwagę na te dokuczliwe dla nas, mieszkańców 
Lublina, drobiazgi. Lublinianin.

a, że od dnia 20—24 h pca l. j .
d ż e ^ 7 d ek shJePac.h. rozdzielczych droż- 

“  5 deka na m-c hpiec i 5 dfcka na m-c
sierpień br.

Drożdże będą wydawane na kupon Nr. 26 
z kart żywnościowych Kat. I prac, z m-ay 
rtiaj i czerwiec po 10 deka na jeden kupon w 
cenie 26 zł. za 1 kg.

Drożdże otrzymają wszyscy posiadacze 
kart kat. I za wyjątkiem pracowników kole
jowych, których zaopatrywanie przejęło z 
dniem 1 lipca br. Ministerstwo Komunikacji.

KOMUNIKAT PLL „LOT"
Polskie Linie Lotnicze „LOT" podają do 

wiadomości zainteresowanym, że z dniem 
5. VII 45 PBP „Orbis" będzie sprzedawać bi
lety lotnicze tylko tym  pasażeibm, którzy 
będą posiadać delegacje wystawione przez:
1) Prezesa Najwyższej Izby Kontroli Państwa;
2) Dyrektora Kancelarii Cywilnej i Wojsko
wej Prezydenta Państwa; 3) Dyrektora Biura 
Krajowej Rady Narodowej; 4) Dyrektora Biu
ra Prezydium Rady Ministrów; 5) Dyrektorów 
Gabinetów poszczególnych Ministerstw; 6) PAP 
„Polpress" oraz redakcje dzienników -i cza
sopism; 7) Wojewodów; 8) Prezydentów miast.

Wydanie powyższego zarządzenia spowodo
wane zostało koniecznością ograniczenia prze
lotów pasażerskich w wyniku olbrzymiego 
natłoku, jaki jest obecnie obserwoWiny na 
liniach komunikacyjnych, lotniczych ś spowo
dowany został łatwością uzyskiwania delega
cji służbowych.

W Lublinie delegacje służbowe na PLL 
„LOT" wydaje ob. Wojewoda lubelski.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat wojewody.

APEL ZARZĄDU STÓW. KUPCÓW 
POLSKICH

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
organizuje uroczystości dla uczczenia pierw
szej rocznicy wyzwolenia województwa lu
belskiego spod okupacji hitlerowskiej.

W .tym1 celu został powołany specjalny ko. 
mitet wykonawczy, w którym biorą udział 
przedstawiciele kupiectwa. Zarząd SKP 
zwraca się niniejszym z gorącym apelem do 
•kupiectwa lubelskiego, aby wysiłki tego Ko- 
mitegu poparło i składało ofiary na pokrycie 
kosztów tej społecznej imprezy.

Ofiary należy deklarować; na listach, któ
re zostaną przez zarząd SKP w dniach naj
bliższych rozesłane.

DEKORACJA SKLEPÓW 
NA DZIEŃ 22 LIBCA

Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Lublinie wzyWa wszystkich kupców m. Lubli
na, ,aiby w dniu 22 lipca br. w dniu rocznicy 
uwolnienia Ziemi Lubelskiej od okupantów 
hitlerowskich przez naszego Radzieckiego So
jusznika, udekorowali swoje wystawy sklepowe 
w sposób jak najbardziej uroczysty.

Wystawy należy udekorować już w sobotę 
w dniu 21 b. m. przed capstrzykiem.

ZABAWA TANECZNA
W dniu 2t lipca br. o godz. 21-ej odbędzie 

się w salach Domu Żołnierza zabawa taneczna 
Oficerskiej Szkoły Piechoty Nr. 2, połączona 
z atrakcjami artystycznymi. Wystąpią artyści 
Domu Żołnierza: Wiśniewski, Chronicki, Gra
bowska, Szwarz, Adamów, Karpińska oraz 
„Wesoła czwórka". Konferansjerka: Pieracki.

Instytucje i urzędy, które nie otrzymały za
proszeń, a pragną uczestniczyć w zabawie pro
szone są o zgłoszenie po takowe w Wydziale 
Pol. Wych. Oficerskiej Szkoły Piechoty Nr. 2.

D robne ogłoszen ia
PRZEDSTAWICIELSTWO na Lublin i 

woj. lubelskie Zjednoczonych Fabryk Cyko
rii Bohm & C-o i Gleba pod zarządem pań
stwowym we Włocławku.

Lublin, ul. Wyszyńskiego 10/21. Skład Fa
bryczny: ul. 3-,go Maja aa. Dom Handlowy 
„Alkar", teł. 27-83. Poleca towary po cenach 
fabrycznych.:

budynie o róż.* 1 smakach po 4.50 zł. 1 szt. 
proszki pieczenia 5,— „ „ „
cukier waniliowy (10 g.) 4,— „ „ „

oraz znaną ze swej dobroci mieszankę kawy 
aczkowanej po 1/1 kg. w cenie 50 zł. za 1 kg. 
g., po 1/5 kg. w cenie 50 zł. za 1 kg.
Dla spółdzielni przy większych zamówie

niach rabat.
Z POWODU WYJAZDU sprzedam lokal 

restauracyjny w dobrym punkcie. Osoby zain
teresowane zechcą składać swoje-adresy w Ad
ministracji .Gazety Lubelskiej" pod „Lokal".

DOMY, PLACE, sprzedaje przedwojenne 
koncesjonowane Biuro „Wygoda". Bernar
dyńska a8, teł. 34-87.

SPRZEDAM maszynę do szycia. Furmańska 
10 m. 5 fron t II piętro.

SPRZEDAM wózek karetkę „Konkon" nie. 
drogo. Wiadomość Zamojska 33 m. 5 w godzi
nach od 4 do 6.

KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo
ści. Informacje po nadesłaniu znaczka zł. 5. 
Lublin, Narutowicza 34 m. 16, skrytka pocz. 
towa 105.

STARSZA pani poszukuje pokoju przy ro
dzinie. Wiadomość Krak. Przedm. 41 „Żar".

EKSPEDIENTKA poszukuje posady. Zgło
szenia ulica Złota a m. 3.

Bilans Lub. T-wa Kredytowego Miejskiego 
na dn. jfi. XII 1944 r. -AKTYWA: Kasa 
zł. 77.244.13. Rachunki bieżące i lokaty zł. 
140.058.86. Kupony zdyskontowane zł. 4.985. 
Papiery procentowe zł. 496.672.78, Pożyczki 
na nieruchomościach zł. 6.767.612.64, Pożycz-1 
ki na nier. przysądzonych zł. 124.718,16, Ter
minowe umorzenie zł. 92.759.20, Zaległe raty 
zł. 1.013.297.43, Reszta szacunku w got, na 
nier» 923 zł. iz.ooo. — Nieruchomości zł. 
511.154.96, ruchomości zł. 9.896.95, zapas pa
pieru na listy zafft. 932.58, zaliczenia na nie
ruchomości zł. 2.932.17, kupony od wyloso
wanych listów zastawnych zł. 909.50, sumy 
przechodnie złotych 371.635,02. Ogółem 
zł. 9.645.809.40.

PASYWA: kapitał zasobowy zł. 450.761.72, 
kapitały specjalne zł. 177.474.13, Listy zastaw
ne w obiegu zł. 6.985.090. — Listy zastawne 
wylosowane zł. 78.110. Listy zastawne wyco
fane z  obiegu zł. 332.500. — Kupony przy
padające do zapłaty zł. 1.082.340.75, Niedopla- 
cone kupony zł. 66.349.10, Fundusz na za
płatę 'kuponów zł. 174.627.25, Fundusz umo
rzenia zł. 9a.759.ao, Kaucje stowarzyszonych 
zł. 4.002,33, Fundusz na przygotowanie listów 
zastawnych zł. 43.011.61, Raty przedtermino, 
we zł. 6.688.47, Sumy przechodnie żł. 5.467.85, 
Rezerwa podatkowa zł. u . 379.90, Depozyty w 
gotowiźnie zł. 528.93, Wierzytelności hipotecz
ne, na nieruchomościach przysądzonych zł. 
124.718, Ogółem zł. 9.64 5.809*40.

ANGIELSKI. ■ Ches&erfields College. Kursy 
pisania na maszynie, kursy języków, kurs wa
kacyjny. Wyszyńskiego 12, m. 52 (oficyna).

PETRONELA ZAJST poszukuje syna Sta
nisława Sakiewicza. Wiadomośó kierować: Ko
nin, woj. Poznańskie, ul. Kolejowa 11 u za
wiadowcy stacji Józefa Łuczyńskiego.

MYDŁA „PANTA" delikatne t przyjemne 
w użyciu, nie zawierają żadnych szkodliwych 
domieszek.

ZAWIADAMIAMY, że posiadamy'na skła
dzie w Lublinie galanterię szklaną z hut, 
znajdujących się pod zarządem Zjednoczenia 
Przemysłu Budowlanego Liiblin,'Cicha 6, te
lefon 27-05.

Z A W I A D O M I E N I E  
Niniejszym zawiadamiamy, że został

u r u c h o m i e ń  y
SKŁAD KO NSYG NACYJNY N r. 9 

w L u b l i n i e
Pol,-Zach. Zjednoczenia Przemysłu Szkła, 
nego, mieszczący się przy ul. Zamojskiej 4.

Polecamy szybką dostawę: szklą okien
nego, galanterii szklanej, szklą aptecznego, 
butelki, szklą technicznego, jak również i 
innych wyrobów szklanych wykonywa
nych przez 36 hut zrzeszonych w Zjedno

czeniu.

SPRZEDAM fiatefon walizkowy z płytami
i czarne czółenka (czwórka). Lubartowska 14/9 
w godz. od 141-216.

KSIĄŻKI SZK O I^E sprzedaje, wymienia 
antykwariat, Lublin, Rynek 8.

UNIEWAŻNIA SIĘ książeczkę oszczędno
ściową nr. 5s/K 23 r ,stawioną przez Ko
munalną Kasę Oszczędnościową pow. lubel
skiego na nazwisko Szyszło Władysław.a i 
Jan, która zaginęła podćzas okupacji.

'PRYWATNA Koedukacyjna Szkoła Pow
szechna z prawtm publiczności i Przedszkole 
Jolanty Sadowskiej przyjmuje zapisy na rok 
I5MS_I94ó ul. Rynek 12, godz. 16—17, prócz 
niedziel i świąt.

ZGUBIONO portfel z dokumentami (róż
nymi) na. nazwisko Bergman Boruch w Mię
dzyrzecu Podlaskim. Zgłoszenia za wynagro
dzeniem do Administracji „Czytelnik" 3-go 
Maja 4.

MYDŁO DO GOLENIA „PANTA" najlep
szej jakości. Przyjemne w użyciu, daje deli
katną, trwałą pianę. Żądać wszędzie.

FRANCISZEK CZERNIAKOWICZ poszu
kuje syna Bolesława. Zgłoszenia kierować Dol
ny Śląsk, miasto Milicz, wieś Normuchlesch 
Hammer.

WOJEWÓDZKI SZPITAL PSYCHIATRYCZ
NY w Abramowicach poszukuje od zaraz sa
nitariuszy, sanitariuszek oraz stróża nocnego 
i dziennego. Warunki do omówienia w zarzą
dzie szpitala (tel. 36-00).

INSTYTUT STENOGRAFII a Pisania na
Maszynie, Narutowicza 37, ogłasza, że przyj
muje zapisy na Kursy Stenografii i Pisania na 
Maszynie, które rozpoczną się i-go sierpnia 
1945 roku.

ZEGARMISTRZ DYPLOMOWANY z War
szawy Sobczak obecnie przyjmuje Lublin, Kra
kowskie Przedm. 58 m. 8 (front).

KUPIMY ciągnik z 2-ma lub 3-ma przycze
pami. Zgłoszenia: Zjednoczenie Przemysłu 
Budowlanego Lublin, Cicha 6, tel. 27-03.

ZGUBIONO DOWÓD osobisty, kolejowy i 
zaświadczenie wojskowe i inne dokumenty, na
zwisko Augustyniak Antoni. Łaskawego zna
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem. Lu
blin, Krochmalna 15.

DOMEK MAŁY 6, 5 m z facjatką nie
wykończony do sprzedania. Oglądać kolonia 
KlarAw gm. Brzeziny, poczta Milejów p. Kwaś
niewski.

Redakcja i Administracja Lublin*, 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-80. Dyrekcja
„Czytelnika" 25-88 Administracja i kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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